
MRO P re n u m e r a t a  na p row inc j i  z op ł
pocz tową z łp .  20  kwar ta ln i e .

P r e n u m e r a t a  w miejscu kw r t a l -  H U ' S ®  P re n u m e r a t a  na p row inc j i  z o p ł a t ą
nie z ł p .  12  —  mies i ęcznie  z i p .  4.

N a r  po j edynczy  gr .  10-

w Warszawie dnia 29 Listopada 1829 roku w Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

  Kom m iss ja  rzą d o w a  sp ra w  w ew nętrznych  i  p o l i c j i . —

Ogłasza  n ini e js zem l icytację in minus ,  na dostawę wapna 
do budowy  więzienia inkwizycyjncgo w Warszawie.  I lość 
ogólnej dos t awy ,  oznacza si-ę na ko rcy  t r zy  tysiące;  m o ­
żna jednal i  l icytować częśc iowo, ' czyl i  na pa r i je  , na jmnie j  
atoli po ko rcy  trzysta wynoszące .  Wa p no  to dos t awionem 
być  moż e ,  bąć na plac f ab ryk i  w possessj i  N r o 2 3 4 9  p rzy  
ulicy Pawiej,  bąć t ylko  do b r ze gu  Wis ły ,  k tó ry  wskaza­
nym  zost anie .  Dos tawa ugodzone j  ilości wapno,  u s k u t e ­
cznić . się  winna w dwóch  t e r minach ,  to jes t :  pierwsza p o ­
łow a  do dnia 15 maja,  d ruga  do dnia 15 lipca 1830.

, Wszyscy  pr ze to ,  maj ący chęć  podjęcia się t akowej  dostawy,  
zechcą  podać lub p rze s ł ać  franco do wydz ia łu  policji ,  w 
kommiss j i  r ządowej  sp r aw wewnę t r znych  i policji ,  swe d e ­
k laracje  opi eczętowane ,  z do łączeni em p róby  wapna ,  wy­
r ażaj ąc  W te jże  dek la r ac j i ;  j a k ą . i lość  ko rc y ,  z któ r e j  wa- 
piarni- i po jakiej  cenie ,  na miejsce b ą ć , czy tylko do 
b r z e g u  Wis ły ,  dostawić, pode jmu ją  się,  z domies / .czenie in 
za r azem uwiadomien ia ,  j ak im  sposobem , .  tcKjest: dr.ze.wem, 
lub  czyli  węglami ,  wapno wypalają .  —  T e r m i n  do s k ł a ­
dania takowych  dekla rac j i ,  do dnia 31 g rudn i a  r .  b . , zar 
k r eś l ą  s ię.  —  W Warszawie  dnia 25 l i stopada 1829 r . —  
Min i s t e r  prczydu. jący,  T .  M o sto w sk i. —  S e k r e t a r z  j e n e -  
r a l ny ,  Aug.  Kctrski.
—  P ro k u r a to r  kró lew ski p r z y  t rybuna le  c y w i ln yn  I  in ­
s tanc j i  icojew ództw a M azowieckiego.  —  Zawiadamia i n ­
t e r e s o w a n e  osoby,  iż Wawrzeni ec  Kubicki  k om or n ik  p rzy  
s adzie  poko ju  powiatn  Or łowsk i ego ,  w y ro k i em  T r y b u n a ł u  
cy wi lnego wdztwa Mazow ieck i eg o , na dn iu  29  paźdz i e r ­
n ika  r .  b.  z ap ad ł ym ,  w u rzędowaniu  swo jem zawieszonym 
zos t a ł .  —  w Warszawie  dnia  25  l i s topada 1829  r.

W ies io ło w sk i .
—  K ur a t o r  massy bezdz iedz iczne j  s i ędz a  Łuka sza  F.uge- 
n iusza Mazu rk i ewicza  plebana Cza rnociń sk iego ,  w C z a rn o ­
c in i e d.  14 czerwca 1814 r .  z m a r ł e g o ,  wzywa t ych wszy ­
stkich k tó r z y  roz um ie j ą  mieć  -prawo do spadku  po tymże 
z m a r ł y m  pozos t ałego , aby do T r y b u n a ł u  cywi lnego  I i n ­
s tancj i  wdztwa Krakowsk i ego  zgłosil i  s i ę ,  i p rawo do sult- 
ceesji p r aw n ie  d o w ie d l i , a to w przeci ągu t r z ech  miesięcy.,  
inaczej  massa ta na rzecz ska r bu  publ ic znego  p r z y s ą d z o ­
ną  i kwota ,520 z łp .  12 gr.  do tej mas sy na l eżąca ,  w d e ­
pozycie  t r y b u n a ł u  znajdująca s i ę ,  po  po t r ącen iu  w-ydaLkow, 
t emu ż  wydaną  zostanie.  —  w Kielcach d. 21 pazdz.  l S 2 9 r .

F .  Now akow ski.

_  Bodąc b a rd o  za t rudn iony  i nie mogąc na czas d łu -  
o-i .oddalać się z d o m u ,  zawiadomia-m szanowną p ub l i c zn o ść ,  
k tór a mn ie  zaufan i em sw o je m  zaszczycać r a c z y ,  że  t y lko  
do mieszkan ia  tych osób odtąd udawać się będę  , k t ó r y m  
c ie rpien ia  mocne wyjść z domu  nie dozwalają.  Mie szk am 
w domu Paca na ulicy Miodowej  na p ie rwszym p i ę t r ze  o- 
bok kościoła  0 0 .  Kapucynów. .  Dla osób b i e dn yc h ,  k tó ­
ry m usług i  moje bezp ł a tn i e  of iaruję . ,  wyznaczam czas od  
godziny  7 do 9 z rana.  —  D r .  A lex an de r  K aem la in , m ł o d ­
szy ,  den ty s t a .

Wiadomości W arszawskie.
—  Jej  Cesar zewiczowska  Mość Wielka  X iężna  W e jm a r s k a  
oglądając podczas- poby tu  swego w roku  p r ze sz ły m t u l e | -  
szy gab inet  r yc in  po łączony  z pub l i c zną  b ib l j o t e k ą ,  r a ­
czy ł a  się zająć i p r z e j r ze n i e m  obfi tego zb io ru  ryc in  A l­
b rech t a  D i i r e r a .  Dos to jna  znawczyni  uczyni ł a  podówczas  
wzm ian kę  o n i e k tó ry ch  p ło dac h  tego a r t ys ty  , k t ó rych  nie 
dostaje.  T e r a z  chcąc się ł a skawie  p r z y ło ży ć  do za p e ł n i e ­
nia tego b r a k u ,  r a c zy ł a  j e j  Cesarzewiczowska  Mość p r z e ­
s ł ać  w- da rze  d l a t e g o  ga b in e t u ,  z b i ó r  r y s un kó w  r ę cz n yc h  
D i i r e r a ,  wydany  p r z ez  S ix n o r a  o raz  zb ió r  p od ob ny  Ł u ­
kasza Cranach .  . . . „
—  Ka lenda rz  ro lniczy (o k tó r y  n r  wczoraj  don ie s iono) ,  juz 
znajduj e się do nabycia za z ł .  2.  go. 10,  a. na lep szym p a ­
pie r ze  z ł .  2  gr .  20 ,  we  wszys tkich  x ięga rn i ach  wa rszaw. ,  
w sk l epi e  ubogich i u C i echanowsk iego .
  We  wsi Dą b ró wce  w zesz ł ą  n i edz i e l ę ,  do chaty ro ln i ­
ka wleciało r a z e m  k i l kanaści e kuropa tw  , co jes t  wróżbą  
że ba rdo  tęgie m ro z y  nas t ąp ią ;  lecz na de r  r z a dk ą  jes t  o- 
sob l iwośc i ą ,  iż do te j że  chaty wleciała żywa j a s k u ł k a  (. ) 
co się nigdy nie zdarza  o tej p o r z e ;  a z czego t ameczn i  
mieszkańcy w n os zą ,  że nagle c iep ł a  nas t ąpią .
—  Dziś z imna  s topni  10.

ROSSJA.  —  Xiąże  pe r sk i  C h o s r e w  M i r z a , p r z y b y ł  dnia 5 
l i stopada do Moskwy.
  J e n e r a ł - m a jo r  Szuk iewicz ,  m i ano wan y  s zef em sztabu
g łównego,  p r zy  oddz i e lnym ko rp u s i e  Orenburgs t r im.  ^
  Naj jaśniejszy P a n  pos t anowi ł ,  że żydzi  p r zy j mu j ący
wiarę ch rze śe j ańską ,  mogą  zapisywać się do gmin miejskich 
k tó r e  sobie oj>iorą, na w e t ,  chociażby gmina sp r zec iw ia ł a  
się temu.  W gminach  wie jskich,  obowiązani  są pos t ar ać  
się pierwej  o ich p r zyzwo len i e .  . .
  Kommiss j a  wyznaczona  do budowy ko śc i o ł a  Late l a  -
nego pod  nazwaniem ś. Iz aaka ,  wezwała  ma j ących  c lęc
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wzięcia ant reprz^'zy do kopania ziemi na fundamenta pod 
pomnik ,  k tó ry wiekopomnej  pamięci cesarzowi Alcxan-  
drowi ,  na placu p r zed  pałacem zimowym postawiony b ę ­
dzie.

FRA NCJ A.  __ P a ry ż  d n ia  27 lis to p a d a .  —  Odebrano
tu  p rzez  telegraf  doniesienie z Bordo,  ze na miejsce mia­
nowanego pa rem pana Ravez,  obrano deputowanym pana 
Bose,  kandydąta konstytucyjnego.
—  Wszystkie gazety tutejsze,  p r zepe łn ione  są uwagami 
o wystąpieniu pana Labourdonnaye.  Pod ług  twierdzenia 
niektópych dz ienn ików,  podał  się on do dimissji dla 
tego ,  ze przy ją ł  ministerstwo jedynie pod warunk iem , 
iż nie będzie prezesa r ady ministrów, k tó rym właśnie zo- 
s tał  xiąźe Polignac.
—  Xiąże Tayl lerand i pan Barbć -Marbeis  p rezes  izby 
obrachunkowej ,  są niebezpiecznie chorzy.

—  Na placu wojskowym pałacu wersalskiego,  postawiony 
będz ie  b ronzowy pomnik Ludwika XIV,  wzniesiony 
na  granitowej podstawie.  Monarcha przedstawiony zosta­
n ie  na koniu twarzą ku pałacowi.  U spodu będzie napis:
« F ra n c ja  L u d w ik o w i  X I V . i )
—  Na miejsce zmar łego doktora Pel je tan,  obrała akade-  
inja na u k  cz łonkiem swoim barona Lar rcy .
—  Na giełdzie mówiono znowu o pożyczce dla Po r ty  Ot- 
tomańskiej .
—  Jedno z pism naszych podaje następujące rysy  cha­
rakterys tyczne pana Mart ignac , k tóry by ł  sprężyną 
p rzeszłego  ministerstwa.  «Jest  to jedna z tych r u ­
chomych,  niedających się skreśl ić fizjonomji,  k tóre uwo­
dzą oko odcieniami,  a znikają w> sprzecznościach,  łącząc 
niejako potrójną naturę w jednein ciele. Podobnie jak 
widzimy wielkich aktorów usi łujących p rzez staroświe­
ckie ubiory wyrównać swoim bohaterom,  później  p r z y ­
bierających zwyczajny ton życia, gdy występują w małej  
sztuce; a nakoniec zrzuciwszy z siebie teatralny ubiór,  o- 
kazujących się takimi jakimi  są w istocie: tak też i ł u  
widzieliśmy w nim całą sz tukę wielkiego tragika na mó­
wnicy,  osły dowcip biegłego komika w cz łowieku salono­
wym, i naturalność uprzejmego mędrca w człowieku p r y ­
watnym, —  Wypada nam 'wię c  iśdź za temi t rzema p r z e ­
mianami,  dla znalezienia samego człowieka;  lecz człowie­
ka  zewnętrznego tylko; inne dzienniki  dały wyrok o spo­
sobie myślenia,  histbrja określi  charektery:  my przes tań­
my na schwyceniu niektórych rysów,. —  Pierwszy raz pa­
na  M a rtig n a c  pozna łem w izbie deputowanych rzucając 
szybko wejrzeniem na pudrowaną głowę pana R o y , po­
mijając p iękną postać pana ’Ueutri&r, zachmurzone lub po­
godne czoła sąsiadów , moja lornekta zat rzymała się nagle 
p rzed  osobą, siedzącą na pierwszem miejscu w ławce mi­
nist rów.  Na pierwsze wejrzenie była to postać nie 
wiele uderzająca,  poważna i miła na przemian; lecz po 
bl iższem wpatrzeniu się, bardzo charakterystyczna,  jedna 
2 tych głów w których działalność myśli i ‘głów czynności 
objawiają się potęgą wejrzenia i samą grą muszk-ułów twa­
rzy,. —  Siwe włosy spadają,  nie zakrywając g o ,  na wy­
sokie czoło,  na k tórem raczej troski,  władzy,  aniżeli wiek,  
wyryły kilka zmarszczek,  oczy żywe, bystre i pe łn e  ognia, 
usta mające wyraz dowcipu,  wyniesione nad niższą część 
aisco chudej twarzy,  zdają się być cudownie usposobione

do wydawania chwilowych wrażeń,  lub chwytania odcieni cha­
rakterów prywatnych.  W całein jego?zachowaniu widać u- 
przejmość średnich klaSs ludu,  i znajomość zwyczajówświa- 
ta, umiarkowane powagą par l amentarną  i zwyczajami a r y ­
stokratycznymi.  Zda wjał się s łuchać z wyszukanąobojetno-  
ścią głosu pewnego mówcy strony oppozycyjnej ,  a ł izjono- 
mja jego zdawałó się nosić Wyraz zdradliwej spokojności.  Gdy 
j ednę rękę  miał  ukrytą w kamizelce,  druga niedbale igra­
ła  z scyzorykiem,  a tymczasem spojrzenia jego na po­
zór roztargnione,  p rzezie ra ły  g r uppy  rozrzucone po Sali, 
albo niekiedy zwracały się do mównicy.  —  Lecz czasem 
gwałtownie r zucone wejrzenie na mówcę,  nagle zatrzymana 
ręka ,  lekki uśmiech na ustach i niektóre poruszenia nie­
cierpliwości,  objawiały szybkie nasuwanie wyobrażeń,  i za­
powiadały,  że usłyszymy odpowiedź. '  Mówca zamilkł ,  on 
podniósł  się i lekko schylony pośpieszył  na mównicę. - 
Tam nagle jakby na świętym trójnogu,  ożywiają się rysy 
oczu i jaśnieją żywszym blaskiem,  nachylona postać staje 
się naturalna i uprzejma;  usta się poruszają i oto wycho- 
dzi mowa "czysta, szybka,  bogata w wyrażenia , zdania i 
p i ękne okresy,  ozdobiona g łosem harmoni jnym,  śmiałym 
i przejmującym; niemniej  wspierana żywemi i ciągłe mi je- 
stami.  Pan M a rtig n a c  mniej  więcej urzeczywistnia wy­
obrażenie o prawdziwym mówcy pol i tycznym naszych cza­
sów ; gdyż wymowa se jmowa,  jest  tak jak l i t era tura ,  
objawieniem się ducha spółecznzności .  Metodyczna i pe- 
dancka na początku zeszłego wieku,  namiętna i szalona w 
czasie naszych burz r ewolucyjnych,  bojaźliwa i nędzna 
później ,  dziś wolna , żywa i p e ł n a ,  okrywa oschłość 
skarbowych rozpraw wdziękami stylu,  harmonią okresów,  
rozmaitością obrazów, odrzuciwszy zimny dyploinotyczny 
język,  p rze ję ł a  mowę pięknej  l i teratury;  pożyczając od 
wymowy sądowej  dobrego pojęcia i mądrego wystawienia 
przedmiotów.  Powiadano,  iż M anage, mówił  jak xiążka,  
dobrze pisana ; p ragnę  użyć porównania więcej zgodnego 
z okolicznościami : mniemam,  że pan Mart ignac mówił  jak 
dziennik doskonale r edagowany;  nakazywał uwagę zwol­
na,  nieznacznie znika ł  statysta,  a okazywał  się bardzo 
powabny mówco.
--  Donoszą z T a l o n u  pod dniem 6 b. m. że okręt  Conque- 
ra n t na k tó ry m jest  admirał  Rigny,  T rid en t na k tó rym jest 
admirał  R o s a m e l , podobnież okręty P ropence , W ro c ła w  i

\

przez F ra n cu z ów  oddaną będą G r e k o m .  — Słychać 
t a kże ,  że k r ,  Gi i i l eminot  wraca z S tambułu do ojczyzny ; 
sądzą że dla tego, aby Był na posiedzeniu sejmówem.
— Fra n cu z ka  potęga morska liczyła na dn iu  i s tycznia b. 
r . ,  279 okrę tów l i t i j owych ,  4 i f regat  różnego rodzaju,  ti 
k o r w e t ,  a 5 b r y g ó w ,  8 k o r w e t  a wizo w y c l i , i5 galiot i i 5i 
mniejszych okrętów,  między k tó remi  9 s ta tków parowych.  
Zaczęto budowę 80 okrętów.  — Co do płacy: taka między 
f ra ncuzk iem i  a in ny c h  na rodó w ofl icerami morskimi  za­
chodzi  różnica:  Wiceadmira ł  angielski  bierze 36, o o o f r . ; 
ho lendersk i  38,700; f raucuzki  28,000 fr.  — Kont radmi rał  
angielski  27,000 f r . ;  holenderski  24,200 ; f raucuzki  12,000 
f r . - - K a p i t a n  okrę tow y angielski  12,911 fr.  ; hollenderski  
17,200; rossyjski  10,920; Żjedn.  S tanów 7120; fraucuzki 
6000. Kap it an  o k rę to w y dowodzący fregatą: w Anglji  7,470 
f r . ; w ł lol landj i .  645o ; w R o s s j i  474o; w  Z. Stanach 420Q 
fr.  rocznej  pensji .  • •
— Kapi tan  Guedon ,  k t ó r y  był  z okrętem D i e p p e  na poło­
wie wie lo rybów,  opowiacja następujące dosyć ci ekawe szcze­
góły podróży swojej.  P o ł ó w  n i e  byt  pomyślny  bo powie ­
t r ze  by ło  za łagodne im or z e  spokojne,  wie lo ryby  WjęC Spła~

J
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«zaly się szelestem ptynącycl \  okrę tów i uchodz i ły  do Pól  
d e o o  m o n a ,  dokąd ż e g l a k e  obawia . się..pKuac. Pod 

7g .stopniem spotkał  kapi tan G a e d o n ^ i l K a ^ o k r ę t o w  a li­

tów za ruchota ty  niedługo pmym u . . -   .........
k tó re  go nac isnę ły , ale załogę całą u ratowano .  Częsc jej 
pomieściła sie na innych okrętach,  częsc pizyjął  kapitan 
Guedon  na swój okręt.  - - P o d  76 .stopniem, napotkano mie­
szkańców z nad zatoki Pounds  lud  najnędzniejszy,  jaki 
tylko może być na ziemi. Mieszkają oni  w c h a t a c h  robio­
nych  ze sk ór y  psów morskich  1 żywią  się ścierwem ty c h ­
że Zwierząt  i niedźwiedzi  białych.  Kapitan podarował je­
dnemu z tych Esk imów kawał tłustości  w ie lo ry b i e j , k tórą 
tenże z wielkim zajadał smakiem;  dano mil także kawałek 
mięsa niedźwiedziego , co było dla niego n ieporównanym 
prźysmaczkiem.  Po ukończonej uczcie chciał zwyczajem 
Eskimów z twarzą  zawalaną k r wi ą  i t lnstością i nosem 
dotknąć się twarzy  kapi tana na znak podziękowania .od czego 
tenże led wie się uwolni ł .  - -  Co do kobie t  tych krajów,  mówi 
kaoi tan,  nie można bynajmniej  oddaw-ąć pochwał  ich cnocie: 
guzik np.  me talowy,  kawałek szkła lub inna tym podobna 
b łyskotka,  była dos tateczną na ujęcie sobie ich p rzychy l ­
ności. Es k imo wie  żeglują po morzu Lodo  watem w ma­
łych czółnach , k tó re  są- zewsząd skórą p o k r y t e ,  tak że 
tylko widać głowę siedzącego w niem człowieka.  Jezeh 
silny bałwan morski  lub wiat r  wyw róc i  czółno,  umieją 
zręcznie przeważać je natychmiast ,  naco patrząc z daleka,  
z d a j e  się,  że jakieś p o tw o r y  morskie po m o r zu  pływają.  
Na niedźwiedzie ,  l i sy  i p t aki ,  polują pikami i strzałami. 
Kraj  cały rażące p rzeds tawia spustoszenie:  nie masz na 
li im d r zew a ,  ani  k r z e w u  żadnego;  gdzie niegdzie ty lko  w 
miejscach gdzie p romien ie słońca śnieg na chwilę odtają 
mech  porastający widać. Że zwie rzą t  mało kiedy,  odstrzedz 
można j a k i e : ‘pies t y l k o ,  ten w ie r ny  i nieodstępny tow a­
rzysz człowieka w dobrej  czy nieszczęsnej do l i ,  dzieli  1 
tutaj  całą surowość przeznaczenia pana swojego.  T o w a ­
rzyszy  mu  w  domu i p rzy  p racy ,  i dzieli  niebezpieczeń­
stwa łowów na dzikiego zwierza.

Min i s t e r  w o jn y  polecił  wszystkim officerom korpusu  
żandarmer j i  na prowincj i  , aby  w tygodn iowyc h  rappor -  
tacli swoich ,  donosil i  mu  o duchu  Ha prowincj i  panują-

- -  Zawiązało s ie ' t owarzystwo assekuracyjne na pokrycie 
przegranych kosztów processowych;  założyło bióro swoje 
p rzy  ul icy M ontm artre  Nro i 5.
- -  Na w yspie  G uadelupie zakładają s tudnie artezyjskie  na 
w z ó r  tych  jaKie są we Francji .
   P refekt  policji pan Mangin oddali ł  6 inspektorów po­
licji z u rzędu ,  zato, że uiedosyć skrzętnie  zajęli sie w y ­
szukiwaniem i zabraniem zakazanej broni i posążków xię- 
cia Rcichstadtskiego.  Mówią,  że zabrana broń,  sztylety 
i inne tym. po d o b n e , uk ryte  zabójcze narzędzia,  oddane 
zostały w sześciu wielkich p a k a c h  do depozytu sądu policji 
poprawczej.
—  S ławny  konstytucyjny j e ne r a ł  hiszpański Jauregut ,
zwany el Pas tor ,  p rzy by ł  do Bordo.

. ,

O d E lb y  d. 20  lis to p a d a .  —  Pułkownik 
ej cesarza BrązyIskie-

go, bawi teraz w Rostoku.
— K r a  na Elbie tak gęsto p ł y n ie ,  że niektóre statki 7. 
I l imburga wys łane,  widziały się zmuszone wrócić napo- 
wrót do tego miasta.
—  O d d le n u  d n ia  2 ! l is to p a d a . —  Zarzuty jakie czy­
niono panu Hoffman członkowi stanów W. xigztwa Heskie­
g o ,  względem przyjęcia go do tychże ,  zostały wszystkie

usunięte.  Wiadomo że pan Hoffman by ł  gorliwym obroii* 
cą 11- sejmu związku niemieckiego,  nabywców dóbr ko­
ronnych w dawnem królestwie Weslialskiem.
— Pruski  radca legaeji pan Ki is t er ,  w powrocie swo­
im ze S tam bu łu ,  przyb,  ł  dnia 14 do Norynbcrgi .
— Dnia 16 t. m. , zm ar ł  xiąże F ryderyk  Paweł Olden- 
b u r g s k i , syn xięcia Jerzego Fryde ryka  Oldenburgskiego 
i W. X.  Rossyjskłej Katarzyny,  później; królowej Wirtem- 
berskiej .
—  W  wielkiem xięztwie Badeńskićm i w  Szwajr- 
carj.i wschodniej ,  zbiera się to w a r z y s t w o ' akcjonarjuszó w 
do kopania kanału , k tó ry by  między Schafhauśen i L a u -  
f enburg , równolegle  względem Jlcnn był  zaprowadzony.  } 
T jnn sposobem możnaby obydwa spadki R e n u  omijać i 
płynąć z wszelkiem bezpieczeństwem od Bodensee do Ba­
zę), zkąd jest już z kanałem Monsieur  przez kanał  H un in g -  
ski i Muhlhauseński  o tw ar ty  związek.
— W  szkole wyższej w Monaebjum wynosi  liczba zapi­
sanych uczniów 1,200; pomiędzy'nimi znajduje się wielu c u ­
dzoziemców,  nawe t  z najodleglejszych okolic,  jako tó: P o ­
l aków , Ro'ssjan i Duńczyków.
— Kawaler  Paganini  p rzyb y ł  do Monachjum i zapewne da 
kilka koncer tów.

W Ł O C H Y .  — W  tych czasach odjechało ztąd w ie l u  A n ­
g l ikow i  F ran cu zó w  do Grecj i  w celu poznania tego k ra ju  
i przyniesienia ulgi  nieszczęśliwym jej, mieszkańcom. H r a ­
bina le Brun,  k tóra tu  z Francj i  przyjechała,  ma znaczne 
fundusze pieniężne z którerni  popłynęła do Poroś , gezie 
imieniem komitetu greckiego załozy domy przy tu ł ku  1 in­
ne tym podobne w celach dobroczynnych.

NIEMCY
fchaeffer,dowódca gwardji przyboczn

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
U w agi n a d  E u ro p ą .

K lim a . Zimna strefa,  obejmuje większą część ziemi jak 
umia rkowana  i .gorąca. K u l t u r a  zmniejszyła znacznie z i ­
mno E u r o p y ,  ale skupienie  się lodów przy  biegunie pół­
nocnym pomnożyło je znowu.  Zdolność kraju w wyd a­
waniu  płodów p o ł ud n io w y c h ,  jakiemi s ą : cy t ry n y  1 0 -  
l i w l c i ,  albo w i n o ,  pszenica,  żyto i l e n ;  usposobienie ich 
do hodowania  bydła, rybotos twa,  i . t .  p., odróżnia od siebie 
coraz zimniejsze s t refy.  Ta różnica kl imatu s tanowi za­
d z i w i a j ą c ą  rozmaitość,  ze względu na położenie krajn,  pię­
kność p rzyrodzen ia ,  na sposób, życia ■mieszkańców , 1 ich 
charakter.  I  tu  daje się zastosować ow o:  M edium  tenuere

K szta łt. E u ro pa  pod względem swego położenia p rzed­
stawia nam niezmierną równinę  czyl i  płaszczyznę położo­
ną miedzy t rzema pasmami gór jako to, południowym,  poł- 
uocuem i dziolącem ją od Azji pasmem wsehodniem.  l e n  
k ierunek gór ochraniając Europę od zimna północy r p o łn o -  
có-wschodu , równie  jak od upałów południa ,  u t r zymuje 
w niej kii ma umia rkowane  do kul tu ry wielce usposobio­
ne i dobroczynne.  Rossja jest zimniejszą od innych  Kra­
lów E u r o p y , '  bo od-półnoCy mniej ją zasłaniają góry,  1 ma 
to wspólnego z położeniem Siberji ,  że stoi  o twar ta na dzia­
łanie zimiui idącego z morza Lodowatego ; cieplejszą jednak 
jest ud-Syherji ,  bo żadne pasilio gór nic tamuje w niej dzia 
łania południowego ciepła. — Ku z a c h o d o w i p r a w i e  po 
środku tfij umiarkowanej  s trefy ukształceńie umysłowe do­
szło do wysokiego stopnia.  Południowej  pasmo goi; jdst 
wyższem od północnego;  E ur o p a  nie wyrówna  wprawdzie 
w hojności innym częściom świata ,  zbywa jej 11 a ;piękno-  
śeiach p rzyrodzonych krajów pod zwrotnikiem położonych,  
ma jednak urodzajną ziemię i największe usposobienie do 
rozwinięcia działalności przyrodzenia  ludzkiego. Na całym

-  \
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jćj przestworze tiiewięcej jak 12,000 mil k w ad r a t o w y c h ,  
ma być do up r aw y rriepi ży datućj ziemi.

wami
Góry. P ireneje,  A lpy  i Karpaty,  lubo z znacznemi prze r-  
mi ,  wznoszą się vv kierunku ukośnym z południowo-

wschodniej  s t r o n y ' ku północno-zachodniej , i dzielą .po­
łu d n i o w a  Eu ro pę  od ś r o d k o w e j .  W równoległym od nich 
kierunku'  na południe' ,  rozciąga się przestrzeń gór l lamus 
lilbd* Bałkańu na półwyspie tu reckim.  A lp y  w E u ro p i e  
są. miejscem zjednoczenia się obywatelskiej  wolności ;  inne 
zaś pasma gó r ,  z wyłączeni m północnego,  nie  mają odzna­
czającego charakteru.  R ó w n i n y  l iossj i  i Polski ,  otwierają  
niezmie rną przestrzeń dla ro ln ic twa  i wzros tu  ludności.

rozchodzi  się na wszystkie s t r o n y  mnóstwo pomniejszych 
w  rozmai tym k ie runku .  Najsławniejsze zc względu poło­
żenia,  są Apen iny  na półwyspie włoskim,a na skandynawskim 
Kjołłe , rozciągające się z .północy 11a południc w k i e r u n ­
ku  p rzec iwnym k ie ru nk ow i  gór najcelniejszych.

TFyspr. W y s p y  są górami w  morzu ,  bo przez odoso­
bn ione  położenie sw o je ,  równ ie  jak góry przez swoję nie-  
niedostępność,  udzielają 'przytułku obywatelskiej  swobodzie,  
i stają się miejscem rozwinięcia pierwotne j  cywilizacji:  
C z e r n i e n i e  była Islandia dla cywil izacj i  pó łnocy?  Jakąż 
rolę w cywil izacj i  i poli tyce nie odegrała Anglja? Jakżeby 
wiele r zeczy 11a naszej kuli  ziemskiej  inny  obrót  miały,  
gdyby  E u r o p i e  w jej p rzyrodzonym kształcie ,  zbywało^ 
na tych dodatkach.

W u lk a n y .  I lekla  z swemi o tw o r am i ,  Wezuwiusz ,  E-  
t n a , Stromboli  i wy sp y  L ip a ry j s k ie ,  czćmże są w poró ­
w n an iu  z Wu lk ana mi  południowej  A m er y k i?  — P o w i e ­
rzchnia  ziemi dźwiga na swym grzbiecie k łęby atmosfery 
całej, zawiera w  swem łonie in orze,  uk r y w a  w swej pod­
s tawie Ogień, otoczona jest. dzikiemi i gróźnemi żywioła ­
mi ; tak j jak jest na walki  i niebezpieczeństwa wy s tawio ­
ne życie zamieszkujących ją istot. - - T e n  okrąg ziemski nic 
jest pobytem spofcojuości i pokoju ,  i czemźcby był,  g dy ­
b y  nie byt  miejscem ro zwin ien ia  ? - -  Podziemnemu ognio­
w i ,  dwa ogniska oznaczyć możemy. Jedno  pod Is l andją,  
d rug ie  pod W ł o c h a m i ,  At lantyck iem morze m,  aż ku A r ­
ch ipe lagowi ,  a teraz i pod półwyspom Pireuejśkim.

P rzy lą d k i. Najznakomitsze są:  Pó łnocny (N o  r d  Cap) 
miejsce nieus tannych nawałnic,  co r ó w n i e  z nich słynie jak 
przylądek  Hoj-n (Cap H orn), w  Ameryce Południowej ;  zi­
mowe burze  pahują tam ciągle a le tnie słońce oświeca no­
cy. K r w a w e  zwycięztwo morskie un ieśmier t elni ło  nazwi ­
sko p rzylądku  S. Wi nce n te go  '{S t. -V icent).

TVody. Postęp i rozwijanie się k u l t u r y  pod każdjmi 
względom, zawisły ód łatwości  połączenia się ludzi ;  p rze­
znaczeniem więc jest E u r o p y  być krajem k u l t u r y , póki  
ją Ameryka uposażona odnogą mexykańską i największemi 
rzekami w święcie,  nie przewyższy.  Jednostajną przestrzeń 
A f r y k i ,  nie ożywiają rzeki,  a dawną  swoję oświatę ,  j edy­
nie była winna Ni lo w i . ;  r ów ni e  p rzyjazne są dla ku l t u r y  
Azji,  wybrzeża morza Czarnego,  Śródziemnego ,  i ob lewa­
jącego ją na południe i wschód Oceanu.  Ałe jednostajna 
jej przest r zeń,  jest niezmierzonej  rozległości ,  puszcze i 
gó ry  zajmują jej umiarkowaną strefę,  a największe półno­
cne rzeki wpadają w morze Lodowate .  Jakież wspaniałe 
połączenie się wó d ,  nie wystawia nam morze Bałtyckie 
i  Ś ródz iemne z swemi zatokami w E u r o p i e ?  Co za prze-  
dz iwne  połączenie morza Czarnego z Archipelagiem? Jakże 
rozległemi wybrzeżami  cieszy się ta część świa ta? Ileż 
r zek  spławnych nie p rze rzyna  ją w  różnych  k ie run ka ch?  
Jak szczęśliwe położenie dla komunikacj i 'mają  wy sp y  W i e l ­

kiej Biytanj i .  — Możesz to jeszcze dziwić ko go ,  iż się sta­
ły siedliskiem europejskiej  oświaty.  E u r o p a  l iczy do 5oo 
spławnych  rzek,  niektóre z nich są z sobą połączone ka­
nałami i . otwierają  związek wodą między przeeiwległemi 
morzami.  Oprócz pomniejszych kanałów -Francji, Ro ss j i , 
l iol andj i  i Augl j i ,  łączy przez Szkocję kanał  Kaledoński 
morze Północne z Atlantyckiem , a kanał Holsztyński ,  Pół- 
nocne z Baltyckiem. Kanał Tro lhact ta  jak się spodziewamy 
połączy odnogę Botnieką z Ba ł tyk iem;  kanał  Langwedo-  
cki At lantyck ie  z Srodzicmnem, Kanał  K a f a r z i n y  mo­
rze Białe z Kaspi jslciem; inne kanały połączą te morze 
z Ba ł t yk ie m,  a Ba łtyckie  z Cźarnem.  W  końcu przyjdzie 
Czarne morze z bal tyckiem.  Te to l iczne połączenia wód z 
sobą, zostaną największym pomnikiem cywilizacji i najwyższą 
chlubą rodu ludzkiego.  Codo  wielkościswojej nas tępują r ze­
ki w Europie tym porządkiem:  Wołga,  Dunaj ,  Dn iepr ,  Lige- 
ra, Don,  D/.wina,  Ren,  Elba,  Tag,  Wisła,  Gnronn,  Rodan, 
E tno  i Po. Lecz historyczna sława nie zawsze idzie za 
fizyczną wielkością, i dotąd oprócz Dunaju,  Renu,  Elby i 
Tagu,  uświetniła daleko mniejsze r zeki ,  jakieini są Tyber ,  
Sękwana,  Tamiza i Newa. Fizyczna budowa powierzchni 
ziemskiej ,  nie zakreśla postępu oświacie , a życie umysłowe 
nie zawsze zależy od fizycznego. Z wielkich przestrzeń 
gór ,  wypływają i wzrastają znaczniejsze rzeki;  na górach 
to lub na ich pochyłościach,  równie jak i pośród rozle­
głych płaszczyzn,  zbierają się jeziora.  Znaczna ich li­
czba podwyższa piękność p rzyrodzen ia  Szwajcarji; lecz 
w znaczniejszej  ilości, lubo mniej powabne,  rozlewają się 
jeziora na północy E uropy .  L.iponje,  Finlandję i półno­
cno-zachodnią Rossjg, można za ojczyzny jezior  uważać, 
a udziałem olbrzymiej  Rossji j e s t  równie  posiadanie naj­
większej  rzeki ,  j ak największego jeziora (Ladoga) .  E u ­
ropa winna jest  swoją p rzewa gę ,  jaką ma w cywilizacji 
nad innemi częściami świata,  metyle wrodzonemu c h a ­
rakte rowi  swych mieszkańców i umiarkowanej  strefie,  jak 
raczej  naturalnemu usposobieniu , w połączeniu wzaje- 
mnem mieszkańców swoich,  i łatwości związków z inne- 
mi częściami świata,  za pośrednictwem swoich rzek,  a 
wiecej jeszcze zet pośrednic twem licznych odnóg Oceanu, 
głęboko  w jej k raje  zachodzących.  Europa  liczy pięć zna­
czniejszych odnóg morskich;  któraż część świata może się 
pod względem tak szczęśliwego położenia z nią porównać ? 
Obszerna rozległość Austral jów, podobnież Nowej Mol- 
landji aż do odnogi Karpen taryj sk ie j ,  wystawia j ednosta jną 
przest rzeń .  Morze Śródz iemne i Czerwone oblewa tylko 
wybrzeża Afryki;  Azja posiada odnogę Per ską ,  Bengalską,  
i zatokę Kore jską,  ale te nie zac-hodzą głęboko w jej kraje. 
Jedna Ameryka ,  przez odnogę Mexykańską , znaczne j e­
ziora na północy,  nadewszystko przez swe ogromne rzeki ;  
może się porównać z Europą.  Łatwo  sobie wytłómaczemy 
dla czego k raj  w t akiem położeniu i t ak up ra w ny  jak E u ­
ropa,  s tał  się s iedl iskiem cywilizacji.

( D okończen ie  n a s tą p i j .

T E A T R  NARODOWY.  Dziś dana będzie czwarty raz 
wa czarodziejsko-al legoryczna me lodramma w 3 aktach , r. 
niemieckiego ( pana Ra jmund ) p rzerobiona z muzy • 
D re ch s l e r , pod ty t u ł e m :  C hłop  m iljo h o w y  CZJ 
w c zy  n a  z  św ia ta  czarow nego . ,
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